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Wiadomości zagraniczne.
F  r a n c y a.

Z  P a r y ż a ,  d n i a  a a .  S ty cz n i a .
D z i e n n i k  s p o r ó w  wra ca j ąc  dz is i a j  d o  

w y r o k u  A s s y z ó w  s t r a z b u r g j k i c h , n a s t ę p u j ą c y  
o  n i m  umieśc i ł  a r t y k u ł :  „ Z e o p o z y c y a  w i a d o ­
m o ś ć  o  u w o l n i e n i u  ob w a ł o w a ny ch  s t r a z b u rg -  
sk.cl i  z  r ad o śc i ą  p r z y j ę ł a ,  t o  n a s  n i e  z adz i w ia .  
J e ż e l i b y  o p o z y c y a  przy  takiej  s p o s o b n o śc i  u-  
c zu c i a  swo je  z d o ł a ł a  p r z y t ł u m i ć ,  p r z e s t a ł a by  
b yć  o p o z y c y ą .  N i e  są to  o s o b y  o s k a r ż o n y c h ,  
z a  k t ó r e m i  s i ę  o p o z y c y a  u j m u j e ,  bo  te  jej n i e  
o b c h o d z ą ;  n i e  o d z y w a  s i ę  t e ż  w  nie j  o w e  
l u d z k o ś c i  u c z u c i e ,  k tó r e  n a w e t  g dy  sp r aw i e ­
d l iw oś ć  of iary ż ą d a ,  p r z e b a c z e n i a  b l a g a ;  
o w s z e m  —  j e s t  to  s z w a n k ,  c i os  śm ie r t e l n y ,  
k tó ry  k a rn oś ć  wo j s ko wa  p o n o s i ,  jes t  to ow o  
w s t r z ą ś n i e n i e  wsze lk i ch  p r a w ,  wszelk i ch  zasad  
^yci a t o w a r z y s k i e g o ,  co  o p o z y c y ą  tak n a d z w y ­
cza jn ą  p r z e j m u j e  r adoś c i ą .  D o t y c h c z a s  kar­
n o ś ć  w o j s ko w a  n i e t y k a ln ą  i n i e n a r u s z o n ą  była  ; 
a l e  t ą  l a z ą  w i d z i m y  o f i c e rów  z p o w ie r z o n e j  
s o b i e  p r z e z  r z ąd  k o m e n d y  w ty m  ce lu  ko rzy  
s t a j ą c y c h ,  aby  r z ąd  t en  o b a l i ć ;  m o ż e m y  to 
ś m i a ł o  p o w i e d z i e ć ,  b o  n a w e t  i c h  o b r o ń c y  t e ­
m u  n i e  z ap rzecza l i .  O f i c e r ó w  tych  p o s t a w i o ­
no o b e c n i e  p r z e z  w yr ok  ich u w a ln i a j ący  na  
r ó w n i  z i n n e r n i  o f i c e r a m i ,  k tó r zy  p r z y s i ę d z e  
swojej byl i  w i e r n y m i ,  —  I s t o t n i e ,  o d  lat  6

o p o z y c y a  n i e  m i a ł a  t y l e  p r z y c z y n y  d o  r a do ś c i  
i  p o j m u j e m y  je j  p o c h u t n i w a n i e ,  O p o z y c y a  
n i e  z o s t a w a ł ab y  w z g o d z i e  s a m a  z s o b ą ,  g d y ­
b y  t ak i eg o  z ł e g o  n i e  s t a ra ła  s i ę  u c z y n i ć  j e s z cze  
p o w s z e c h n i e j e z e m  , bardz i e j  g o r s z ą c e m  i z a g u -  
b n e m ;  g d y b y  w c hw i l i ,  w k tór e j  k a r n oś ć  w o j ­
sk o w a  d o tk l iw e g o  d o z n a j e  c i o s u ,  n i e  u s i ł o w a ła  
i n n e  wszys tki e  s i ły  życia  t o w a r z y s k i e g o  p o d k o ­
p a ć ,  ab y  s t an  S ę d z i ó w ,  M i n i s t e r y u m  i I z b y  
s p o t w a r z y ć  i u p o d l i ć ;  z aś  o w y c h  12 p r z y s i ę ­
g łyc h  w y n o s i ć  p o d  n i e b i o s a ,  k t ó r z y ,  s a m i  
ty lko  świa t l i  i n i e za w i s t l i ,  t y ch  o d  wsze lk i e j  
kary u w o l n i l i ,  k t ó r z y  p r z e d  d w o m a  m i e s i ą c a ­
m i  c h o r ą g i e w  p rz e c i w  o j c z y ź n i e  po dn i e ś l i .  
P r a w i ą  o r ów n oś c i  w o b l i c zu  p r a w a .  A l e  
gd z i e ż  jes t  ta r ó w n o ś ć ,  jeżel i  X i ą ż ę  L u d w i k ,  
w F ra n cy i  n i c  w ię ce j  jak  w y w o ł a n y ,  w o ln o ś ć  
s w o j ą  p o d  t y m  tylko  w a r u n k i e m  o t r z y m u j e ,  
aby  wr óc i c  w sw o je  w y g n a n i e ,  p o d c z a s  k i edy  
c i ,  k tór zy  s ł u ż b y  i u r z ę d ó w  s w o ic h  p r z e c i w  
n a m  u ż y l i ,  j ako  ży j ące  p r z y k ł ad y  b e z k a r n e g o  
b u n t u  s w o b o d n i e  po  u l i c ac h  s ię p r z e c h o d z ą ?  
J eże l i  ch cą  r ó w n o ś c i ,  to  n i e c h  i i ch  i r o d z i n y  
i ch  na  w y g n a n i e  skażą .  N i e c h  ich w w i ę z i e ­
n iu  o s a d z ą ,  a lbo  d o  A m e r y k i  w y w i o zą !  A l e  
b r o ń  B o ż e !  im  n i c  p o w ie d z i e ć  n i e  m o ż n a ,  
o n i  n i e  w i n n i  o b y w a t e l e  i w o l n i .  N i e c h  w ię c  
p r z y n a j m n i e j  X i ę c i u  L u d w i k o w i  d o  F r a n c y i  
p o w r ó c i ć  p oz w o lą .  W s z a k ż e  o tę tak n a z w a ­
n ą  r ó w n o ś ć  n i e  i dz i e  o p p o z y c y i ,  chc i a ł a  t y lko ,



a  ch leb a  co raz  większy brak czu ć  się daje.  
W  Wi t to ryi  lekarze lazaretów więcej  n ie  zwie- 
żeby  ich u w o l n i o n o ,  po n i e w a ż  rząd takim spo­
s o b e m  wst rząśniema dozna ł ,  — Dopięl i śc i e  
życzeń,  waszych.  T r y urofujcie z a t e m ! bzkan- 
dal  i s totnie wielki! Cieszcie się tein po d o z n a ­
nej  w I z b i e  klęsce.  Porządek  od  da w ne go  
czasu n ie  pornos !  tak srog.ego c i o s u !“

Od powiedz ia lny  wydawca dz ienn ika  M o d e  
stawił  s ię  wczoraj  w Sądzie k r y m in a ln y m ,  b ę ­
dą c  o s k a r ż o n y m ,  iż obrazi ł  r o dz in ę  królewską 
i chwali ł  czyny,  które p rawo  uważa za z b r o ­
dn ią .  W y d a w c a  t e n ,  u zn a ny  p rze z  Sąd przy­
s ięg łych  za w i n n e g o ,  został  skazany na j e d n o ­
mies ięczny  areszt  i za p ła cen ie  3,000 fr.  kary 
p ie n ięż ne j .

( Journa l du C om m erce). —  S ły c h a ć ,  iź po 
nade jśc iu  osta tnich rapor tów Marszałka Ciau- 
z e l , M in i s t e r y u m  za jm ow ał o  się gor l iwie wy ­
praw ą  do  Cons tan t ine .  Ro zs t r zy gn io no  już 
wszystkie kwestye  w zg lę d em  l iczby wojska w 
A f r y c e ,  i w yb o ru  oficerów.  Gene ra łow ie  A-  
ch a r d  i B u g e a u  są p rzeznaczen i  na dowo dco w 
o b u  dywizyj  k or pu su  wy pra wy ,  d o  którego 
13,000 n o w e g o  wojska ma  się przyłączyć.

M ia n o w a n ie  I n f a n t a  D o n  Sebas tyana Na. 
cz e l ny m W o d z e m  wojska kar l i stowskiego ma 
po cho dz ić  z wielkiego spo ru  między  Vi l lareal  
i JEguja. O bad w aj  czyni l i  sobie m o c n e  wyrz u­
ty z po w o d u  klęski pod  B.lbao.  Mia n o w an ie  
I n fa n t a  by ło  ś rodk iem do  zaspoko jenia u m y ­
s ł ó w ,  I n fa n t  Doj i  Sebas tyan wydał  nas tępu-  
jącą o de z w ę :  „ Ż o ł n i e r z e !  Kró l ,  mój  drogi
i kocha ny  s t ry j ,  P a n  nas z ,  k torego myśli  są 
j edyn ie  dla was p o ś w i ę c o n e ,  powierzy!  mi d o ­
wód z two  wojska.  J e n e r a ł  wasz n ie  rnoźe wy­
rokować  o  postanowien iach M o n a r c h y ;  lecz 
będz ie  umia ł  ok azać ,  iż naczelnikiem waszym 
jest  t e n ,  który chce mieć udział  we wszystkich 
cz yna ch  waszych i we wszystkich t rudach  r ó ­
wn ie  przykrej ,  jak świetnej  wojny.  B y ł em  c z ę ­
sto świadkiem bohater skich dzieł  waszych;  * 
waszej  s t rony  będz iec ie  świadkami  gorl iwości  
moje j  o wasze do b r o  i u si łowań  m o i c h ,  z m ie ­
rza jących  do uko ńczen i a  wojny,  w której s ię 
tylokrotnie  sławą okryliście.  J e szcze n ieco wy­
trwałości ,  a zwycięztwo,  sjirzyjające w a l e cz ny m ,  
n i e z a w o d n i e  uwieńc zy  usi łowania wasze.  W  
g łó w n ie j  kwaterze  w G o l d ą c a n o  d 30. G r u d n i a  
133 6 . “ ( p o d p i s a n o )  In fan t  D o n  Sebas tyan  
Gabr ye l . “

( f io r r . p r iw .) —  M o w a,  k tórą  P.  Gu izo t  mia ł  
dn ia  14. b. m.  w izbie P a r ó w ,  w odpowiedz i  
na  zarzuty P. C o u s i n ,  kończyła się temi s ło­
w y :  ,L P o n ie w a ż  więc n ie  b ie g n i em y  mieszać 
Się do  sprawy h i szpańsk ie j ;  przeto za rzuca ją  
n a m ,  iż n ie  czyn imy d la H i sz p a n i i  nic,  op r ócz ,

że  jej do br ze  życ zy m y.  L e c z  za rzu t  ten jest 
ni e sp rawied l iwy .  Wszys tko  co  gab ine t  z dn ia  
11. Pażdz,  p rzeds iębra ł ,  i my  p rzedsiębrać  b ę ­
d z i e m y ;  za to chę tn ie  p r zyz na jemy,  iź n i e  m a ­
my chęc i  iść tak daleko,  jak ga b i ne t  z dn ia  22.  
L u t e g o .  Pol i tyka nasza była i jest jeszcze do­
tąd pol i tyką „ s a m e g o  środka“  (du ju s te  m ilieu )."  
—  P o  tej mow ie  skończyły się prawie  r o z p r a ­
wy nad  ad resem,  i przyję to go bez żadnej  z m i a ­
ny  znakomi tą  większością,  bo ęg  g łosami  p r z e ­
ciw I I .  —  Z  resztą są te rozprawy dla tego  
uwagi  g o d n e ,  iź n ie  wys tępował  przeciw a- 
dresowi  nikt  z op p o zy c y i  lewej ,  tylko dwaj  le- 
gi tytmści i j edeu dok t ryner .  N i e ł a tw o  m o ż n a  
się  było tego  spodz iewać ;  bo  w ia d o m o ,  iż le- 
gi tymiści  n ie  są bynajmnie j  za in t e rwencyą  w  
H i s z p a n i i ,  i że doktry ne ro  wie są dziś s t r on­
n ic twem mi n i s t e rya lnem .  —  A to l i  rzecz tak 
się t łumaczy ,  iź r ów ni e  Ma rgrab ia  D reux B reze , 
jak Xią ź ę  Ń oailles  ( l egi tymiści )  mówil i  n a w e t  
przeciw te j ,  tak ma ło  znaczącej  pom oc y ,  jaką 
F ia n c y a  daje H isp an i i .  Co  s ię  zaś tyczy P a n a  
Cous in ,  t en n ie  jest j uż  do k i r y n er em ;  ale stał 
się p o u f n y m  przy jac ie l em i s t ronn ik iem P a n a  
T h i e r s .

A n g l i a *
•• Z  L o  n d y n u , d n ia  ap. S tycznia.

P a n  A l v a r e z ,  k rewny Pana Mendizabal ,  
p rzyby ł  wczoraj  wieczorem z Calais do  Dou*  
v res  na  statku p a ro w ym  „ F i r e f b y , "  i na t ych-  
miast  u d a ł  się do tutejszej  stolicy.  S łychać,  i i  
wiezie depeBze z M ad ry t u  d o  P o s ła h i sz pań ­
skiego  p rzy  d w o rze  naszym.

Spoko jność  pa nu j e  w l r l andy i .  W  Kilken­
ny  nie tylko zmniej szyła się liczba zbrodn i ,  lecz 
n a w e t  p r awie  się już nie  popełniaj ą.  Sąd kry­
m in a ln y  w Moate ,  zebrawszy się dn ia  2g. G r u ­
d n i a ,  n i e  mia ł  ża dn eg o  kryminal isty r o d e m  
z l r l andy i  do  sądzenia.  Zd a j e  s i ę ,  iź pospó l ­
s two n i e ty U o  zan iecha ło  napaści  we w s iach ;  
lecz o raz  p rzestało  bić się w c-as ie  j a rmarków.

K o r r e s p o n d e n t  gazety T i r n e s  do nos i  z P a ­
r y ż a ,  iź traktat przyjaźni  i h an d lu  został  za ­
warty międz y  H is z p a n ią  i R z ą d e m  me zyk ań -  
skirn,  który ob o w iąz u j e  s ię  zapłacić znaczną  
część d łu g u  h i szp ańs k i ego ,  zac iągn ionego  
w kraju i za granicą.  Ratyf ikacye t ego  trakta­
tu ma ją  nas tąpić w p rzeciągu 6 mies ięcy.

H i s z p a n i a .
G a l i g n a n i  M e s s e n g e r  zamyka nas tępu- 

j ące  p ismo z M a dr y t u  z d. 12. Stycznia:  „ W i a ­
domośc i  z M a d r y t u ,  Burg os  i Wi t to ry i  b rzmią  
ba rdzo  n i e p o m y ś ln i e ;  wszędzie brak żywnośc i .  
Niedos tat ek m a g az y n ó w  dla armii  i by ł  i b ę ­
dz ie  dla n ie j  bardzo  szkodl iwy.  O d k ą d  tn rozy 
nas ta ł y ,  m ł y n y  w B u r g o s  s toją spokojnie
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d za ją ,  pon ieważ lekarstw dostać n ie  m o g ą ;  
zos taw ion o  więc choryc h  ich losowi.  W  Vii-  
larcajo m n ó s t w o  żo łn ie rzy  p o m a rz ło ,  kiedy 
an i  p ła szczów,  ani  sp odn i  suk ie nny ch  
n ie  ma ją .  W  różnych  o d n o g a c h  admioist ra-  
cyi po d o b n y  zachodz i  niedosta t ek  i większa 
część u rzędn ików od  daw na  ju ż  pens y i  n ie  
pobie ra .  D o sy ć  —  rząd bez znacznych  zapo- 
rnożek z zagranicy ostać s ię  n ie  może.  
Ws za kż e  ubóstwo  ska rbu  nie  jest j e d y n em  
z ł em .  Niekarność  czyni  zasmucające wszę .  
dzie pos tępy a n ie d o łę ż n o ść  S tanów p rzy s ło ­
wiem  już się stała. Przesta ją  bow e m  na mia­
n o w a n i u  Kommissy i  a o br ad y  ich tak n iec ie ­
k a w e ,  że galerye zawsze pustkami  stoją.“  

G a z e t a  p o w s z e c h n a  zawiera  n a s t ę p u ­
jący  ar tykuł  z  Mad ry tu  z d.  9. S tyczn ia :  W a ­
żność dania  odsieczy miastu Bi lbao zależy je­
dy n i e  o d  s p o s o b u ,  j akim z n ie j  korzystać b ę ­
d ą .  Karoliści za jmują  obec n ie  rozc iągłą  i w ą ­
ską l inią od O r d u n y  przez  D u r a n g o , Vi l la real  
d e  G u i p u z k o a ,  Vi l l a f rankę aż do H e r n a n t  na  
p ó ł n o c  i z a c h ó d ,  i aż do  Estel l i  na p o łu d n ie .  
D u r a n g i  i O n a t y  b ro n ią  ze s t rony p o ł u d n i o ­
wej  s t anowiska przy w zg ór zu  pod Ar l aba n ,  
ale zł e powie t rze  t am uje  k om m u n t k ac y e  w tych 
oko l i cach ,  mianowic ie  między  B o r u n d ą  i Estel-  
lą. Krys tymśc i  z a te m ,  przyłączywszy  się do  
dywizy i  R ib e ry  i N a r v a e z a ,  które dn ia  3go 
w B u r g os  konsystowały  , mogl iby  łacno całą 
p ó łn o c n ą  część Biskai i Gu ipuzko i  aż do San 
Sebas tyanu  zająć i znajdu jące  się tam załogi 
Karol is lów w Płenci i  i De q ue i t i o  w n iewolą  
wziąść.  D z iw n ą  rze czą ,  źe  her szt  Castor  
z 3ma batal ionami w San(urce ,  na poł  mili od  
P o r tu g a le t t y ,  ciągle się t rzyma 1 cały dystrykt 
Sa tnoros t ro  p rzebiega .  O  p lanach Espar t e ry  
żadn e j  zgoła n ie  rnatny wiad om ośc i ,  n ie  wie­
rny t e ż ,  czy wojska z Burgos  do Bi lbao czy 
też do  operacyi  na W i t t o r yą  p rzeznaczone .  
Niedos ta t ek  p ien iędzy  i żywności  coraz bar- 
dz  ej czuć się d a j e ;  p ó łn o c n e  okol ice Kastylii 
p r zez  dostawy i n  n a t u r a  podatki  swoje aż do 
r. I840. spłaciły i n i c zego  więcej  dostarczyć 
n ie  mogą .  W  oboz ie  karol is towskim pod Bił 
bat, zna l ez ion o  1200 w o ł ó w ,  ale te z a p ew n e  
już sp oż y te ;  w B Ibao niedosta tek i d rogość  
do  tego doszły s topn i a ,  źe za parę jaj po 8 
r ea loWi ta f un t  ,n ,ęsa dla ch or yc h  po rea- 
lów p ła c o n o ,  a dla każdego żo łn ie rza  prze 
z n a cz on o  tylko po Quar<ero (t .  j.  \  funta)  
ch leba .  VV P am p e lo u ie  uzbro jo no  nareszcie 
w y p ra w ę  G e n e r a ł a  Saarsf ield, ale z p rzyczyny 
oswobodzen ia  Bilbai i t rudności  po łączonej  
z p r ze byw an iem  g ó r ,  zaprzes tano  uzbro jeń  
i żo ł n ie rzy  r o z p u s z c z o n o ;  jakoż operacya ta­
kowa tylko przy o g ó łn e m  pows tan iu  i za p o ­
m o c ą  współdz ia ł an ia  E w a n s a  uskutecznić się

d a ,  inaczej cały korpus do T o lozy  wyruszyć 
mający ,  w pochod z ie  łatwo ze szczę tem m ó g ł ­
by zginąć.  O p ła ka n ia  g o d n y  stan wojska etat 

p r z e d m io te m  żywych  dyskussyi  na  ł o n i e  
K or tezów.  D e p u t o w a n y  Castro z G r e n a d y  
u iąl się za armią  centralną  (dolnej  A r a g o n i i )  
hczącą ok o ło  18,000 żo łn ie r za ,  która dn ia  31,  
G r u d n i a  o b r o n n e  s t anowisko pod  Bercei t ą  
zd ob y ła ;  cz ynu  tego dokazał  N o g u er as  z A l -  
caniz.  —  Min i s t e ryum br on i ło  się tern oświad­
c z e n i e m ,  i e D e p u to w a n i  A r a g o ń s c y ,  na jb a r ­
dziej  w tern in te r e so w a n i ,  na ob ie tn icach  
l z d a m u  Mini s t rów przestal i ;  ale jaCyi to byli  
D e p u t o w a n i ?  San M i g u e l ,  który p rzed n ie ja ­
kim czasem po m ie sz an ie  zm y s ł ó w  miewał ,  
1 B u r n e l ,  a zatem dwaj  G e n e r a ł o w i e ,  od  Mi-  
n i6 te ryum zu pe łn ie  zawiśli .  R z ec zą  n ieza -  
p r z e c z o n ą ,  źe  w sp o m n io ne j  armi i  przynaj '-  
mnie j  20 mil ion,  r ealów za l e g ł eg o  żo ł d u  się 
na leży  1 źe mies ięczn ie  2§ mil ion,  na utrzy- 
m a n ie  swoje p o t r ze bu je ,  na które to s u m m y  
rząd  na żaden  sp osó b  zdob yć  się n ie  jest 
w s tanie;  przyrzekl i  j e d n ak  M in i s t r o wi e ,  i e  
pół tora  mi l iona do  Aragoni i  odeś lą;  oraz  wy­
zn a l i ,  źe podczas  p o c h o d ó w  G o m e z a  li tylko 
na  dochodach  po b o r o w y c h  z s a m eg o  M a d ry tu  
ograniczać  się musie l i ;  ale któż t e m u  w in ie n ?  
—  Plac kapucyński ,  na  k tó ry m klasztor z n i .  
s z c z o n o ,  o t r zyma  n az w ę  „plac  B i lbao"  i w y ­
s tawią tam k o l u m n ę ;  p o d o b n y  po mn ik  zos ta.  
n ie  też w s a m e m  Bi lbao wys tawiony ,  Wa« 
inie j szy n ie rów nie  p o m y s ł ,  og łoszen ia  Bilbai  
po r t em w o l n y m ,  z u w o ln ie n ie m  go  na  lat l ó  
od  opłaty ceł.

A  u s t r y a.
Z  T r y e s t u ,  dn ia  6. S tycznia;

F regata  , , Madagasca r, "  ma jąca 60 dział  i 240 
ludz i ,  na  której  Kró les two  Jchm ość  G reccv  
mają pop łynąć  d o  Gre cyf ,  czeka  o d d a w n a
W Pr ' V U; , ei a2Ltn na P o b y c i e  tych do s to j ­
nych  pod ró żnych .  Jest  p i ęk na  i z u p e ł n i e  go-

Hal s i T k 0 ' ir o ZnaCZenia;  na , ei źe f regacie
V V s z v s f k i  h  ^ t t 0 n  P i e r w 8 * y  raz  do  Naupl i i .  
Wszystkie  działa  są um ie sz cz o n e  na p o m o ­
śc ie ,  mi e j sc e ,  k tóre za jmowała  ar tyl lerya,  
z a m ie n i o no  w l iczne ma łe  mieszkan ia  dla d am  
należących do ocszaku K ró lo we j ,  która dla sie­
bie miec będz ie  3 p iękne  p o k o j e ,  wybi te  axa- 
m uIlr' a  sa*' j sda lne j  mo ż e  być stół  na 30 
° S0.c ł  ■ us t ryacki statek pa row y „  Marya A n ­
n a ,  który odby wać  będz ie  żeg lug ę  do Tre b i -  
z on d u ,  po p ły n ie  wpierwej  do A t e n  d. 12. Sty­
cznia.  I n n y  statek parowy,  Xiąźę  Mette rn ich ,  
który b u d u j ą ,  i który ma mieć s i łę 149 koni 
będz ie  j e d n y m  z na jwiększych,  które wysta­
wiono  w T r y e ś c i e ;  ukończy się na początku 
M a r c a ,  1 p r ze z n a c z o n y  jest do Le t yan tu ,
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O BW IESZCZENIE.
W  nas tępu jących interessach w Ko mm is sy i  

Specya lne j  P o w ia tu  Mogi ln ickiego  toczących 
8i<j, to jest :  . .

1 )  w p rzedmiocie  abluicyi  pańszcz yzn y  i d a ­
n i n  w na tu rz e  w wsi Nikolajkowie do  
d ó b r  s lacheckich Jankowsk ich  w Powiec ie  
M o g i l n ic k i m ,  należącej ;

2)  w p rzedmioc ie  abluicyi  robocizny i d a ­
n i n  w natu rze  z wsi O r c h o w k a  do  d o br  
Slacheckich Orc ho ws k ic h  P o w i a t u  Mogil -  
n i c k ie g o ,  należącej ;

w p rzedmioc ie  abluicyi  roboc izny  we wsi 
P a l u c zy n ie  w Mogi ln ick im Powiec ie  p o ­
ł o ż o n e j ,  a do dóbr  s lacheckich Ludz i sk ich 
P ow ia tu  In ow ro c ł aw sk ie g o ,  na l eż ąc e j ;

4 )  w p r ze dm ioc ie  abluicy i  r o b o c i z n y , d a ­
n i n  l a udemia lnych  i n a t u ra lny ch  we wsi 
Suszewie  d o  d ó b r  s l acheck ich Ossowiec-
k i c h ,  t u t e j s zeg o  P o w i a t u  należące) ;

5)  w p rzed mioc i e  abluicy i  robocizny dan i n  
w n a t u r z e  jako też w o lne go  pastwiska 
z  wsi W u l k i  O rch ow sk i e j ,  d o  d ó b r  sla­
checkich O rc h o w sk ic h  P o w i a tu  Mogilni-  
ck iego na leżące j ;

ć )  w p r zedm ioc ie  szczegó lnego  rozsepero-  
wan ia  pola wsi T r l o n g u  w Po wi ec i e  Mo- 
g l inickim po ło ż o n ó j ;

j )  w p r z e d m i o c i e  ab lu i cy i  r o b o c i z n y  w  wsi 
D e r n b o w i e  P o w i a t u  M o g i l n i c k i e g o ;

g )  w p r ze dm ioc ie  abluicyi  ro bo c iz ny  i wo l­
n e g o  pas twiska,  tudz ież  sepe r ac y i ,  w wsi 
s lachcckiej  D o m b r o w i e  pod  M og i l n e m ;

q)  w p r ze dm ioc ie  abluicyi  roboc izny  i zn ie­
s ien ia  wspólności  we wsi Biesl inie  do Pro -  
g im n a z y u m  w T r z e m e s z n i e  należącej ;

•lo) w p rze dm ioc ie  abluicyi  ro boc izny  i dan in  
w n a t u r z e  w wsi H u c i e  Pa lendzk ie j  do 
d ó b r  Padn iewsk ich  w Powiec ie  Mo gi ln i ­
ckim p o ł o ż o n y c h ,  należącej ;

11)  w p rze dm io c i e  abluicyi  robocizny  w wsi 
J a k u b o w i e ,  do  Królewski  I n te n d a n tu r y  
d ó b r  r zą dow yc h  w Mo gi l n ie  należące j ;

12) w p rze dm ioc ie  abluicyi  robocizny i da n in  
w na t u rz e  w wsi Koz łowsku  d o  Prog irn-  
n a z y u m  w T r z e m e s z n i e  na leżącej ;

12)  w p r ze dm ioc ie  znies i en ia  wspólności  w 
Królewsk ie j  wsi t a r o b n e j  M ię c i e r z y n i e ;

14)  w p r ze dm ioc ie  abluicyi  roboc izny  i da n i n  
n a t u r a ln y c h  wsi Mie linku do  dóbr P a d ­
n iewskich w Powiecie  Mogi ln ickim p o ł o ­
ż o n y c h  , należącej ;  . . .

a 5)  w p rzedmioc ie  zn ies i en ia  wspó lnośc i  
w Cha lup sku  w Powiec ie  Mo gi ln ic k i m ;

16) w p rzedmioc ie  abluicyi  roboc izny  w P rzy j ­
mie Powia tu  M o g i l n i c k i e g o ;

1 7) w p rzedmioc ie  abluicyi  r o bo c i z n y  d r ze ­
wa i w o l n e g o  pastwiska w Manis tych  olą-  
d r ach  w Powiec ie  Mogi ln ick im;

18) w p rzedmioc ie  abluicyi  d rzewa  i w o ln e ­
go pastwiska w wsi W y r o b k a c h  d o  Ł a w -  
ków należące w P owiec ie  M og i l n ic k i m;

19)  w p rzedmiocie  abluicyi  roboc izny  i w o l ­
n e g o  pastwiska w Mokr u  P o w i a tu  M o g i l ­
n ic k ie go ;

wzywają  się n in ie j sz em  wszyscy n iewi ado mi  
n i te ressenci  aby się z m n ie m a n e m i  p r t t e n sy a -  
mi  swemi  w t e rm ina ch  

j )  dla Niko ła jkowa,
2)  ”  Orc ho w ka ,
3) ”  Pa lu c zy na  i
4 )  ”  S u s z e w a ,

n a  d z i e ń  a o. M a r c a  r, b,
5)  dla W u l k i  Oroh ow sk ie j ,
6 )  ”  T r l o n g u  i
7)  ”  D e m b o w a ,

n a  d z i e ń  21. M a r c a  r. b;
8 )  dla D o m b r o w a ,  
g) ” Biesl ina i

10)  ”  H u t y  Palendzkie j ,
n a  d z i e ń  22.  M a r c a  r.  b.

11)  dla  J a ku b o w a ,
12) *' Kozłowka i
13)  ’* Mięc ie rzyna ,

n a d z i e ń  29.  M arca  r.  b.
14) dla Mie linka ,
15 )  ”  M a n i s i y c h  o l ę d r d w  i
16) P rz y im y,

n a  d z i e ń  30 ,  M a r c a  r. b .
17) dla Cha łupska ,
18)  ” Mokr ów  i
19)  ”  W y r o b k o w ,

n a  d z i e ń  3 1. M a r c a  r. b .  
w lokalu podp i sane j  Królewskiej  Ko mmis sy i  
Specya lne j  tu w T r z e m e s z n i e  wy zna cz o ny ch ,  
zawsze p rzed  p o ł u d n i e m  o  godz i n ie  9. z g ł o ­
sil i ,  in teressenci  b o w ie m  k tó rzyby w tych t e r ­
m in a ch  wniosków swych n ie  poda l i ,  bę d ą  m u ­
sieli na  za ła twionych  in te r es sa ch , n a w e t  na  
p rzypadek pokrzywdzenia  s i eb ie ,  zaprzes tać ,  
n i e  m o g ą c  z źadnetni  późn i e j s zem i  excepcya-  
mi  być s łuchani .

T r z e m e s z n o ,  dnia 24. S tycznia 1837. 
K r ó l e w s k a  K o m r n i s s y a  S p e c y a l n a  

P o w i a t u  M o g i l n i c k i e g o .

M ło d z ie n ie c ,  posiadający p o t r z e b n e  w iad o ­
mośc i  sz k o ln e ,  m o ż e  n ie b a w n ie  do  moje j  c u ­
k ie rni  na  uczn ia  być p rzyję tym.

P o z n a ń ,  dn ia  1. L u t e g o  *837*
F  r e u n d  t.

Prawdziwej Rawickiej tabaki,
przeda je  fun t  po  3 złotp . ,  we większych ilo 
ściach tan ie j ;  lót  po 6 f en .

S . G . H  a a c k e , 
przy W rocław skiej ulicy N r. 3.


